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Rozkaz gen. Śmigłego Rydza do Legionistów
Zjazd legjenistótf nie odbędzie się

k om en d an t N acze ln y7 Z w iązku  
L e g jo n is to w  za w ia d a m ia  o g ó ł le- 

s iiis tów  o n astęp u ją cym  rozka- 
N a c ze ln ego  W o d za  Gen. Śm i­

g łego  - R yd za  w sp ra w ie  z ja zdu  
8*erp m o w ego :

—  D o Zw iązK u  L e g io n is tó w . 
K o le d zy !

D z.eń  6 s ie rp n ia  je s t  w iek o ­
pom nym  dn iem , w  k tórym  K om en ­
dant nacz, J ó z e f P iłsu dsk i, ch w y ­
c ił w  sw e ręce  lo sy  P o lsk i. T en  
dzień , ja k  słup g ran iczn y , zn aczy  
g ra n ic ę  dw óch  epok d z ie jów  P o l­
ski, epok i b e zs iły  i b ie rn ośc i i dru 
g ie j ,  b io rą ce j sw ó j początek  od 
K om en dan ta  i J ego  w stosunku 
do d z ie jó w  P o lsk i n a jb a rd z ie j 
ak tyw n e j i tw ó rc ze j p os taw y  na 
p rzes trzen i d łu gich  s tu lec i.

Sądzę, że je ś li  m am y ten d zień  
ś w ię c ić  naszem i z ja zda m i, to z ja ­
zdy m u szą  sw ą tre śc ią  guduie od ­
p ow ia da ć  te j roczn icy , k tó re j za ­
sadn iczą  cech ą je s t  pos taw a  czyn ­
na i w ie lk i w ys iłek .

N Iea a w n o  d op ie ro  za czę liś c ie  
p racę  w  now ym  u stro ju  o rg a n i­
zacy jn ym .

D la  dokon an ia  p ra cy  i d la m oż­
l iw o śc i j e j  ocen y  po trzebn y  je s t  
czas.

Turystka spacła
z Kopca we Lwowie

L W Ó W , 21 7. N iezw yk łem u  w y­
p ad k ow i u leg ła  64-letm a J ó z e la  
K u ciń ska  z F i la d t l f j i ,  u czes tn icz­
ka baw .ące j w e  L w o w ie  w y c ie c z ­
k i P o la k ó w  am erykań sk ich .’

Gdy w yc iec zk a  zn a jd ow a ła  się  
na kopcu U n ji L u b e lsk ie j na W y ­
sokim  Zam ku, p, K u c iń ska  dosta­
ła naw rotu  g ło w y  i s toczy ła  s ię  ze 
gżezytu  kopca na polanKę, P o g o ­
to w ie  p rzew io z ło ' ją  do szp ita la , 
gd z ie  s tw ie rd zon o  złam an ie  żeb er

J uk w iadom o, kop iec  U n ji L u ­
belsk ie j, w yb itn a  a tra k c ja  tu ry - 
styczna  L w o w a , s tan ow i n a jw y ż ­
szy  punkt L w o w a  i usypany zo- 
sta, w  r  1869 O d leg ło ść  od s zczy ­

tu tls.rp,y£ .do ę o ia iik ł w  l in j i  p io ­
n ow ej w yn os i 15 m etró w .

D la te g o  w  tym  roku z ja d  s ię  nie 
obdędzie.

P a m ię ta jm y  o tem , by  w  roku 
191)7 k a żd y  z nas m óg ł sob ie  po­
w ied z ie ć  w obec  kopca K om en dan ­

ta : P ra cą  sw ą w  c ią gu  u b ieg łych  
m ies ię cy  udow odn iłem , że ro zu ­
m iem  w ie lk ą  tre ść  d a ty  6-go 
s ierpn ia .

( - )  ś m ig ły  .  R yd z.

A B C  s p o rto w e

Wybrzeże m . gr n. Dreszera
w Grudziądzu

G R U D Z IĄ D Z , 22.7. W c zo ra j od ­
by ło  s ię  żałobne p os ied zen ie  za rzą  
du oddzia łu  L ig i  M o rsk ie j i K o io - 
n ja in e j w  G rudziądzu , na którem  
uczczono pam ięć tra g ic zn ie  zm ar­
łego  ś p gen . d yw  O rlicz -D re - 
szera . . _

N a  zebran iu  tem  u chw alon o jed  
n o g ło śn ie  w n iosek  do zarządu  
m iasta  G ru dziąd za  z prośbą o na­
zw an ie  w yb rze ża  nad W is łą , na 
północ od m ostu aż po re jo n  C yta ­

d e li „W y b rz e ż em  im ien ia  gen. 
dyw . O r lic z -D re s ze ra " . W n iosek  
ten za ła tw io n y  zostan ie  na n a jb liż  
szem  pos ied zen iu  R a cy  m ie jsk ie j, 
k tó re  odbędzie  s ię w  środę 22 b. 
m.

Ża łobna M sza  św. za duszę s. p. 
gen . dyw . O r lic z -D res ze ra , p re ze ­
sa zarzadu  g łó w n ego  L ig i  M o r ­
sk ie j i K o lo n ja ln e j odbędzie  s ię  
dn ia 30 b. m. o godz. lO e j w  koście 
le fo rn ym  w  G ru dziądzu .

S p r c m ®  r & a r j ?
za przem yt z Niemiec

K A T O W IC E , 22.7, Sąd O k ręgo ­
w y  w  K a to w ica ch  skazał na 100 
dni a resztu  i 25.000 zł. g rzy w n y  
kupca W a lte ra  B randa za p rze ­
m ycan ie z N iem iec  do P o lsk i ro z ­
m a ity ch  w yro b ów  m eta low ych  na 
ogó ln ą  sumę 30.00 zł.

B ran d  sta ł na c ze le  sza jk i, k tó ­
ra p rzed  pew nym  czasem  skazana j

zosta ła  p rzez  Sąd O k ręgow y . P o d ­
czas te j ro zp ra y  pad ło  nazw isko 
B randa co p o zw o liło  u s ta lić  je g o  
w sp ó łu d z ia ł w  p rzes tęp s tw ie . P o ­
za B randem  je s zc ze  21 kupców  z 
b ran ży  m eta low e j od p ow iad ać  bę­
dzie  za sp rzedaż tow arów , pocho­
dzących  z p rzem ytu .

rozbawienie doktoratu
za przestępstwo z cftęct zysku

L W Ó W , 22.7. K ada  w yd z ia łu  
p ra w a  U n iw ersy te tu  J. K . w e  L w o  
w ie  u ch w a liła  pozbaw ić  na m ocy 
u staw  z dn ia 5-go m arca  1933 r. 
o szkołach  akadem ick ich  a rt. 48, 
M ak sym ilja n a  L ieb licn a , b. a p li­

kanta ad w okack iego  s topn ia  dok­
tora  p raw , u zysknego w  r. 1929.

L ie b lich  by ł w  sw oim  c -a s ie  
w m ieszan y  w  g łośn ą  a fe rę  pasz­
portową. i skazany za  p rzes tęp ­
s tw a  popełn ion e w  chęci zysku

Obchód winobrania
w  Zalefzczykach

W

6 wypadków
Hesne-Medine

P a ń s tw o w a  S łu żba  Z d ro w ia  o- 
f 'dym ała od w o jew ó d zk ich  u rzę ­
dów  zg ło s zen ie  6 w ypadków  cno- 
lo o y  p a ra liżu  d z ie c ięc e go  t. zw . 
H e ;ne-M ed ine. T a k  duża lic zb a  
zach orow ań  na H e in e  - M ed in e  w  
U1 -gu jo d n eg o  ty go d n ia  n ie była  
ju ż  n o tow an a  od d łu ższego  czasu.

r -ruuż d z iec ięcy  w ys tęp u je  
jed n ak że  sp o rad yczn ie  i m e g roź, 
ep id em ją . H e in e -M ed in a  w y afąn i- 
ła w  M a łop o lsce  W sch o d n ie j i tkti 
W ileń szczy źn ie .

L W Ó W , 22 7. O bchód w in o b ra ­
nie w Z a leszczyk ach  c ie szy ł s ię  na 
z iem iach  poiudn . w schodn ich  du- 
źem  uznaniem  i w zbu dza ł za in te  

resow ane. W  zw iązku  z tego rocz- 

X łćĄK ifl, -.Aif-.i

nem w in ob ran iem , w  dniu 24 b, 
m odbędzie  się w  za rzą d z ie  m ie j­
ski w  Z a leszczyk ach  pos ied zen ie  
kem  tetu  obchodu w in ob ra n ia , ria 
k tórem  u sta lony  będzie  p rogram  
u roczys tp śc i.

Nie było masowych wyKrorzefi -
E c b a  a k c j i  P . O . S .  n a  S t e s k u

N a  w aln em  zeb ran iu  P o lsk ie g o  
Z w ią zk u  L ek k o a tle ty c zn ego  w  
W a rs za w ie  p. S tan is ław  N oga j', 
d e le g a t ok ręgu  ś ląsk iego , w y s tą ­
p ił z s ze reg iem  za rzu tów  p rze ­
c iw k o  w ład zom  u rzędow ym  na 
Śląsku, za rzu ca ją c  im  n ie p ra w i­
d łow ośc i w  p rzep row a dzan iu  
a k c ji P O S . Z a rzu ty  te p o w tó rzy ł 
or. n astępn ie  na łam ach  p rasy  
ś lą sk ie j

N asku tek  ty ch  w ystąp ień , d y ­
rek to r  PTJW F p o le c ił k ie ro w n i­
kow i Okr. U rz. W F . O K . 5 i d e le ­
gow an em u  u m yśln ie  o f ic e ro w i 
p rzep row a d zen ie  s zczegó łow ych  
dochodzeń  na m iejscu .

N a 80 ty s ięcy  odznak, p rzy zn a ­
nych  na Śląsku w  1934 i 1935 r. 
szczegó łow e doch odzen ie  w yk ry ło  
ty lko  12 w yp ad ków  p rzek roczen ia  
p rzep isów  ty lko  p rzez  c yw iln y ch  
in s tru k to rów  ćw iczeń  ruchom ych  
i członków  k l ib ó w  sportow ych , 
co w skazu je , że  ak c ja  P O S  na 
Śląsku by ła  p rzep row a dzon a  ze 
s tron y  w ła d z  n ie ty lk o  e n e rg ic z ­
nie, a le  i sum ienn ie  i ze  tw ie rd z e ­
nia, za rzu ca ją ce  m asow e nadu ży­
cia, b y ły  abso lu tn ie  n ieu zasadn io­
ne.

W y n ik i dochodzeń  w yk aza ły  
w ięc , że za rzu ty  p. N o g a ja  w  sto ­
sunku do w ład z  b y ły  ca łk ow ic ie  
b ezpodstaw n e, w  stosunku zaś do 
p rzep row a d zon ych  prób  św ia d o ­
mie w yo lb rzym ion e , g d y ż  na Pod ­
s ta w ie  p o jed yn czych  w ypadków , 
a lbo n a w et na p od s taw ie  re la cy j 
osób, n ie m ogących  za s łu g iw a ć  
na za u fa n ie  (u su n ię tych  za nad­
u życ ia  f in a n s o w e ) —  p. N o g a j 
iiie  m óg ł Form ułow ać zarzu tów  u- 
o g ó ln ia ją cy ch .

W  zw ią zku  z p ow yższem  dyrek - dzeń, dopuścili się naduży lun

to r  PW  F  zw ró c ił się do zarządu  
Z w iązku  P o lsk ich  Z w ią zk ów  S p or­
tow ych  i do zarządu  Zw iązku  
D z ien n ik a rzy  S po rtow ych  R, P . o 
w y c ią g n ię c ie  w  stosunkd do p. 
N o g a ja  ja k n a jd a le j idących  kon- 
sekw en cy j.

R ów n ocześn ie  d y rek to r  P U W F  
n akaza ł odeb ran ie  św ia d ec tw  in ­
s tru k torsk ich  in stru k to rom  kon­
trak tow ym  S ta n is ła w o w i Z iem ­
bie, H u b e rto w i Szczepańskiem u, 
E d g a ro w i D u dzikow i, J ó z e io w i 
H e r ich o w i i H enryKO w i N o w a k o ­
w i, k tórzy , ja k  w yn ik a  z docho-

n iew łasc iw ośc i i zakazał za trud­
n ian ia  ich w  p rzyszłośc i w  jak im ­
k o lw iek  charak terze  w  pracy  w f.

i pw, ,
P on ad to  d yrek to r P U W F  zw ró­

c i  s ię  do w ład z  sportow ych  o u- 
ka ram e d zia łaczy  k lubowych, k tó­
rzy  bezpośredn io  lub pośrednio^ u- 
c zes tn ic zy li w nadużyciach, a 
że zw ró c ił s ię  do odnośnych w ładz 
p rzeło żon ych  o ukaranie upow aż­
n ionych  do p rzep row adzan ia  

prób, jak o  w in n ych  n iedosw teęz-- 
nej k o n tro li p od leg łych  sobie in . 

s tru k torów .

R epT3zen t& c!«&  F a ls k i
na Igrzyska olim pijskie w Berlinie

P o lsk i K o m ite t  O lim p ijsk i u- 
s ta lif  ju ż  osta teczny skład naszej 
rep re ze n ta c ji na o lim p jad ę .

P o lsk a  będz ie  rep rezen tow an a  
w  14-tu d z ia ła ch  sportu  p rzy- 
czem  na 120 k on ku ren cy j zaw od ­
n icy  nasi obsadzą  50.

^  O k o liczn ość  ta, ja k  rów n ież

I lo ś c io w o  zg ło szen ia  do po 
szczegó ln ych  d zia łów  sportu  
p rzed s ta w ia ją  s ię ja k  n a stęp u je : 
lek koa tle tyk a  IG zaw od n ik ów  i 3 
zaw odn iczk i. K ie ro w n ik iem  d ru ­
żyny jes t p. S lach ciak , sędz ią  kpt 
M is iń sk i, tren era m i pp. P e tk ie- 
w ic z  i C e jz ik . Ż eg la rs tw o  —  2
zaw odników 7, boks —  8, p iłka  no­
żna —  18, k ie ro w n ik iem  d ru żyn y  
p iłk a rsk ie j je s t  pik. Ż o lę ć z io w - 
ski, pom ocn ikam i zaś p. N ik o lsk i 
i K a łu ża . J eźd z iec tw o  —  7, k ie ­
row n ik  . ek ipy  pik. K om orow sk i. 
S zerm ierk a  —  U  zaw . T re n e ra ­
m i szerm ierzy  będą S zom ba te lli i

;l
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Znowu
0  m i e c i e

G N IE Z N O , 22.7 W  G n ieźn ie

proces
Cnrsiarisc

s taw a ło  p rzed  Sądem  O kręgo- 
żw ym  k ilkunastu  człon ków  S tron- 
n ic tw a  N a ro d o w eg o  w  M o g iln ie , 
oskarżon ych  o n ie le ga ln e  nosze­
n ie m ieczyków  C h rob rego . W e  
w szys tk ich  sp raw ach  Sąd O kr 
w y d a ł w y ro k i za tw ie rd za ją c e  de­
c y z ję  s ta ros tw a  i n aw et p od w yż­
szy ł n iek tó re  kary,

M . in. odbyła  s ię  ro zp ra w a  
p rzec iw k o  k ie ro w n ik ow i S tron ­
n ic tw a  N a ro d o w eg o  na p o w ia t

M og iln o , p. J ó z e fo w i T rz c iń s k ie ­
mu. P . T rz c iń sk i został skazany 
p rzez  s ta ros tw o  w  M o g iln ie  na 5 
z ło tych  g rzy w n y , za  to, że w  dniu 
3 m a ja  r. b- w  poch odzie  u roczy ­
s tośc iow ym  n os ił w  k lap ie  m ary ­
nark i m ieczyk  C hrobrego .

W n ió s ł on od w o łan ie . Sąd pod­
w y żs zy ł p.  T rzc iń sk iem u  ka rę  z 
5 na 50 z ł g rzyw n y . Od tego  w y ­
roku będz ie  w n ies io n a  skarga  ka­
sacy jn a  do Sądu N a jw y żs ze g o .

fa k t, i i  p. N.- uznał za stosow ne 
w ys tąp ić  z ostrą  k ry tyk ą  na f o ­
rum  pub licznem , u cn y la ją c  się 
rów n ocześn ie  od podan ia  zn a n y c h ) 
mu ja k ob y  w ;ypadków  n a ru sza n ia , 
p rzep isów  o P O S  w ład zom  ś lą ­
skim, zm usza do zak w a lifik ow a -1  
m a  je g o  a k c ji jako d z ia łan ia  na n n ędz j s tr e fo w y  f in a ł  puharu  Da- 
ązkodę. sportu  p o lsk iego  i chęci !Y *sa A u s tra lja  -^ -N ie m c y . Spot- 
.zd ysk red y to w a n ia  w oczach  społe  kunie yrzynęosło  w ysoką  porażkę 
czcń s tw a  d z ia ła ją c y ch  na polu  N .cn .iec  w  stosunku 1:4. Jedyn y  
w. f .  i sportu  c zyn n ik ów  u rzę d o - ' punkt zd ob y li N iem cy  dzięk i C ram  
wych, a n ie jako  d z ia łan ia  m a ją - i fIi0Wi P °  trzy go d z in n e j w a lc e  z

(Ju isttm . e

K oza . S trze la n ie  —  6 zaw .; k ie ­
row n ik iem  d ru żyn y  je s t  p. G a li-, 
new sk i.

K a ja k a rs tw o  —  2, w io ś la rs tw o  - 
—  7 ; k ie ro w n ik iem  w io ś la rzy
je s t p. D łu goszew sk i, p ływ an ie  —
4, koszyków ka —  14; k ie ro w n i­
kiem  k oszyk a rzy  je s t  p. P io tro w ­
ski, k o la rs tw o  —  5, k ie row n ik  pwTą 
P o b u d e jsk i; g im n astyka  —  t ł  
za w od n ic zek ; w reszc ie  zapasy —>
4, k ie ro w n ik  p. Gałuszka.

R ep re zen ta c ja  P o lsk i w y jed z ie  
razem  sp ec ja ln ym  pociąg iem  o ' 
w czesn e j g o d z in ie  dn. 29 b, m.
W  B e r lin ie  po p rz y je źd z ie  naszej _ 
ek sp ed yc ji odbędą się  trzy  o f i c - \  
ja ln e  p o w ita n ia ; p ie rw sze  n h ;;3j 
dw orcu , d ru g ie  w  ratuszu , a tr z e ­
c ie  w  w io sce  o lim p ijsk ie j.  W szys ­
cy zaw od n icy  za w7y ją tk iem  Jeźdź­
ców  i s tr ze lcó w  ubran i będą je d ­
nakow o.

i
Australia pokonała Hśemry 4.2

w międzystrefowym msczu o pah2r C?visa
W W im b ledon  zak oń czy ł się

cego  na celu  s łu żen ia  in teresom  
k u ltu ry  f iz y c z n e j w Pu lsce.

Z g o n
opary Giewontu

Z A K O P A N E ,  21 7. O fia ra
w czo ra js ze j k a ta s tro fy  na G ie ­
w on c ie  H en ryk  G ruchała , po k i l­
kunastu  god z in a ch  agon j: zm arł 
dziś  w  god z in ach  popo łu dn io ­
w ych  w  szp ita lu  k lim a tyczn ym  w  
Zakopanem , n ie  od zysk aw szy  
p rzytom n ośc i.

2  ieamxw
.b-r

W i e l k a  m iło ś ć
kemedla w 5-tiu odsłonach Franciszka Mo-nara 

w  T etrze  Narodowym
T ru d n o  u w ie rzyć , że ta n ie- p rzec iw ien stw em  Iren y . W  rozu- 

zręczn a , ź le  skonstru ow ana  s ć c - im ic in u  M a r ity  z rów n ow a żen ie  i 
n ic zm e  k om ed ja  w ysz ła  z p o d 's p o k ó j m łodego  c z łow iek a  dosko-
p ió ra  ru tyn ow an ego  i c ie szącego  
Się euroDCjokim  rozg łosem  p isa ­
rza  N iek tó re  ch w y ty  „W ie lk ie j  
m iło ś c i"  są tak  ro zb ra ja ją c o  n ie ­
udolna  i na iw ne, że w p ra w ia ją  
w idza  w  hu fnor z p ew n ośc ią  nie 
id ą cy  po h n ji zam ie rzeń  autora.

W ła ś c iw y  k on flik t, p om yślan y  
z re s z tą  c iekaw ie , r o z g ry w a  się w 
„W ie lk ie j  m iło ś c i"  p om iędzy  c z te ­
rom a osobam i. D w ie  k ob ie ty  i 
dw óch  m ęścąvzn . D w ie  s ios try , 
M a n ia  ,.i m łodsza, Iren a , ż y ją  
w ra z  z pew nym  m łu d jm  m żyn ie - 
1 m, Lu d w ik iem , pod jedn ym  da- 
cheiń. T ro s sa  o u trzym an ie  do­

mu n a leży  do jed n e j M a rity . Jest 
to d z iew czyn a  en erg ic zn a  i de­
spotyczna, w szys tko  muSi się 
d z iać  zgod n ie  z je j  w o lą . Sama 
poch łon ię ta  p ra cą  zarop '«uw ą 
( je s t  w ła ś c ic ie lk a  w y tw o rn e j pca 
cow in  k ra w ie c k ie j ) ,  r e z y g n u je  z 
zam ązp ó jśc ia . C elem  je j  ży c ia  
je r t  zap ew in en ie  szczęśc ia  Iren ie . 
Z m vś lą  o n ie j, m e p y ta ją c  ja j  
z re s z tą  o zgodę, p rm a g a  L u d w i­
kow i ukończyć stu d ja , a p óźn ie j,

na le zh a rm on izu ją  s ię  z n ieopa ­
now anym  ch arak terem  Iren y , 
m arzącej o k a r je rze  g w ia zd y  f i l ­
m ow ej. M a łżeń stw o  tych  d w o jg a  
m łodych ma być zw ią zk iem  Z 
rozsądku  i na riym  w łaśn ie  M a n ­
ta op iera  w ia rę  w  szczęśc ie  sw o­
je j  s ios try .

A le  w sz j stk ie  te od czterech  
la t  budow ane p lan y  b u rzy  m łody 
m a la rz  Ivo . T e n  d w u d zies top aro - 
le tn i ch łop iec, ob d arzon y  w y ją t ­
kow ym  czarem , ż y je  ro jen ia m i o 
w ie lk ie j k a r je rz e  re żyse ra  f i lm o ­
w ego . D otych czas  n ic n ie  zd z ia ­
ła ł, w  jp go  dorobku n iem a nic 
p rócz lekkom yślnych  czynów , a le  
lv o  w ie r z y  w  s ieb ie  i tą  w ia rą  
z jed n yw a  sobie ludzi. M a r ita  je s t  
w obec n iego  bezs ilna . B ron iąc  
p rzed  nim  Iren ę , k tóra  go poko­
chała, sam a u lega  c za ro w i Iva . 
Z d a je  sob ie jed n ak  sp raw ę  z bez­
n a dz ie jn ośc i te g o  uczucia. Iv o  
kocha Iren ę  i ma nad nią w ładzę 
s iln ie js zą  cd  te j, k tó rą  posiada 
M arita . N ie  chcąc b u rzyć  szczę­
ścia n Pode j d z iew czyn y , M a r ita

na w y je ż d ż a ją  do A m eryk i. A  
M a r ic ie  p ozo s ta je  ten  id ea ł ż y ­
cia, k tó ry  p lan ow a ła , że  będzie  
udzia łem  s ios try  m a łżeń stw o  z 
rozsądku z koch a jącym  ją  L u d w i­
kiem .

’ W  os ta tn im  dniu  m eczu M ac 
G ra th  pokon ał H en k la  6 :3 , 5 :7, 
6 .4 , 6 :4. N as tępn e  spotkan ie  
C ram ni —  C ra w fo rd  nie doszło do 
skutku, p on iew a ż  n iedysponow a­

ny Cram m  n ie  s ta w ił s ię  na kor- ^  
cię. W  sDof kaniu  to w arz^flklatoi 
C ra w fo rd  pokonał D ehkerS  ]6 :3 , 

3 :1, v  ‘ ' f
W ten  sposób A a s t fa lja ^ zd o D j-  

ła p ie rw s ze  m ie js ce  w  r o z g ry w ­
kach m ięd zy s tre fo w ych  i w a lc zy ć  
będz ie  w  f in a le  puharu  B a v isa  Z 
zeszło roczn ym  zw yc ię zcą  A n g lją .  
A n g lic y  w y s ta w ia ją  w  g ra ch  po­
jed yn czych  P e r r y ‘ ego  i A u stin a , 
w  g rze  p od w ó jn e j zaś g ra ć  będzie  
para  H u gh es  i T u ckey .

Smęfkówna zmienia płe£
w siad za u^Scsva i Weston

G dyby M o ln a r  ca ły  ten k o n flik t  
r o ze g ra ł p om iędzy  boh ateram i, 
kom ed ja  m og ła by  b yć  c iekaw a . 
N ie s te ty  au tor „W ie lk ie j  m iło ś c i"  
w pad ł na n ie fo r tu n n y  pom ysł 
w p row a d zen ia  do ak c ji p ostac i 
m in is tro w e j, k tóra  n iew iadom o 
poco p lą cze  s ię  po scen ie, o d g ry ­
w a ją c  podobną ro lę , jak ą  w  d aw ­
nych kom cd jaeh  o d g ry w a ły  stare  
ciotk i.

C a la  p ie rw sza  odsłona, w  k tó­
r e j M a r ita  od w ie lu  la t  zn a ją ca  
m in is trow ą , zw ie rza  s ię  je j  ze 
sw oich  p lanów , je s t  z punktu w i ­
d zen ia  d ra m a tyczn ego  szczy tem  

n ieporadn ości. T a  n ieu do lność  
au tora  ja s k ra w ie j je s zc ze  w ystę- ' 
pu jc  w  akcie  osta tn im , k .ed y  m i­
n is trow a  ed g ryw a  ro lę  sw atk i 
p om iędzy M a r itą  i L u d w ik iem .

N a jle p s ze  z ca łe j kom edj: dw ie  
od s łon y : d iu g a  i p lą ta , m ocn tk w  
w y ra z ie  i w a rtk ie  w  d ja logu , po ­
zw a la ją  w y o b ra z ić  sob ie, czem  
m og ła by  b yć  „W ie lk a  m iło ść ", 
gdyby  au tor n ie  zepsu ł j e j  gor- 
szącem i ła tw izn am i. O słab ia  r ó w ­
n ie ż  e fek t  sztuk i p rzyzn a n ie  się 
M a r ity  w obec  Iren y  do „w ie lk ie j  
m iło ś c i" . T o  że M a r ita  kocha Iv o
m ożna by ło  ukazać w  in n y  spo-

gd y  m em a posady, d a je  mu cał- m usi zdecydow ać  s ;ę na u tra tę , i . sób. P ośw ięcen ie  M a r ity  m ia ło- 
k ow łte  u trzym an ie . L u d w ik  je s t .s io s t r y  i s w o je j m iło śc i. Iv o  i I r e - .b y  w ów czas  g łęb szy  w y ra z .

W a rs za w sk ie  koła  sp ortow e  o- 
b ie g ła  sen sacy jn a  pog łoska , że w i- 
cem is trzyn i P o lsk i w  rzu c ie  osz­
czepem  Sm ętków n a z „W a rs z a ­
w ia n k i"  podda s ię  w  ty ch  dn iach  
o p e ra c ji,  k tó ra  zm ien i j e j  p łeć. 

A tra k c y jn o ś ć  „W ie lk ie j  m iło - Sm ętków n a s tan ie  s ię  m ężczyzn ą, 
ś c i"  za le ży  w  dużym  stopn iu  od tak, ja k  to m ia ło  m i; js c e  z C zesz- 
w yk on a w ców . P od  tym  w zg lęd em  ką K ou bkoyą  i A n g ie lk ą  W eston . 
p rzed s ta w ien ie  w  T e a tr z e  N aro-1  W  ko łach  sp o r tow ych  od dlu- 
dow ym  m iało pow ażn e brak i. B y - j  g ie g o  ju ż  czasu  odn oszon o s ię  z 
ło p rzed ew szys tk iem  n ie z r ę c z n o - , dużem i za s trzeżen ia m i co do ko­
śc ią  i pom yłką  O s t e r w y ,  że  b iecośe i Sm ętków ny- O dzn acza ła  
p r z y ją ł  ro lę , k tó ra  m og ła  tem u się ona w y b itn ie  m ęską budow ą
św ietnem u  a r ty śc ie  od p ow iad ać , J

c ia ła , n iem al m ęsk im  zarostem  I  
g łosem . .

W o b ec  u jaw m ien ia  k ilku  ju ż  ta ­
kich w ypadków , byłby na jw yższy, 
czas w p ro w a d z ić  ob ow ią zk ow e  ba­
dan ie lek a rsk ie  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  zaw odn iczek . T ru dn o  
p rz ec ie ż  w ym a gać , aby  kobiety, 
m ia ły  r y w a liz o w a ć  z pó łm ążczyz- 
nanii, K to  w ie , czy  p rzy  ob ow iązu ­
ją c y ch  b adan iach  lek arsk ich  za­
w odn iczek  n ie  w ye lim in ow 7an ob y  
ze sportu  k ob iecego  w ię c e j m i­
s trzyń  i rek o rd z is tek .

a le  con a jm n ie j d z ies ięć  la t tem u. 
T ru d n e , n a w et p rzy  n a jsu b te l­
n ie js zym  ta len c ie , g ra ć  c za ru ją ­
cego  ch łopca , g d y  je s t  s ię d o jr za ­
łym  m ężczyzn ą .

M i e c z y s ł a w i e  Ć w i k l i ń ­
s k i e j  b yło  bardzo  do tw a rzy  z 
s iw em i w łosam i, ale m imo uroku 
a r ty s tk i c ią g le  s ię  pam ięta ło , że 
ta p ostać  ż y je  sztu czn ie  i ni :po- 
trzeb n ie . L u d w ik  M  i l *  c k i a- 
g o  m ia ł za dużo g ro te sk o w e j 
śm ieszności. N a le ża ło  tę  ro lę  b a r­
d z ie j s ton ow ać. P oco  np. M ile ck i 
\y rozm u w ie  z m in is trow ą  k łan ia  
się ra z  po ra z?

Jedna I r e n a  E i c h l e r ó w ­
n a  w ła ś c iw ie  u ję ła  ro lę, Je j M a ­
r ita  m ia ła  dumę, ży ła  sprzeczne- 
m i uczuciam i, c ie rp ia ła  szczerze  
i p rze jm u ją co . D la  jed n e j E ich le - 
ó rw n y  w a rto  zobaczyć  „W ie lk i*  
m iło ś ć " . S zczęś liw e  ró w n ież  ak­
cen ty  m ia ła  K  a j z e i’ ó w  n a, ja ­

ko Iren a .
C ałość s tarann ie  w y re ży s e ro ­

w a ł O s t e r w a  E s te tyczn o  de­
k o ra c je  W  ę g  i e r k o w  e j, p rz e ­
k ład  G o r c z y ń s k i e g o .

 i

K i e n l k n  s p o r t o w a
O B Ó Z Z A P A Ś N IK Ó W

. W e wtorek rozpoczął się na stadjo- 
-.v W arszawie obóz zapaś-

. 7
J e rzy  A n d rze jew sk i.

n e W. P
ników z  udziałem Rokity, ślazaka, 
Szaiewsuiego i Neufta Zapaśn.cy po­
zostają poa opieką tren. Foelaacka. 
W  środę o godz. i 7-ej zapaśnicy zło­
żą przysięgę olimpijską.

H L P E G A (J E  P O L S K I  
N A  K O N G R E S Y

W  Hamburgu odbędzie się dn. 23 
do 30 b. ni. międzynarodowy kongres 
poświęcony sprawie organizacji w ol­
nego czasu i wypoczynku. i\a kon­
gres udaje się aelegacja Polski w skia 
d zu . wicedyrektor R U. F-u poK 
Ziętk ewicz, por. dr. Cajler, par, Sli- 
w7owska i red. Junosza Dąbrowski (z  
ramienia P. U. W. f - u ) ,  p. Ivakova i 
d Bagiński (z  ramienia instytutu 
spraw społecznych), itisp. MiedzYiska 
(z  ramienia Min. Op. bpoł ). oraz p. 
l-relek i p Błaszczykowa (z  ramienia 
Magistratu m W arszaw y) .

Na międzynarodowym kongresie 
lekarzy sportowych w Berlinie, który 
trwać będzie od 26 do 31 b. m. dele­
gaci polscy wygluszą szereg refera­
tów. Na czele reprezentacji Rady Nau­
kowej W  F, stanie gen. dr. Rouppert, 
który wygłosi referat o mierniku W. 
F. w Polsce Koreferentem będzie di. 
Mydlarski. Ponadto z ramienia Rady 
na kongres udaje się ppłk. Dybowska 
W  kongresie weźmie udział również 
dyrektor instytutu higjeny i zarazem

członek
Szulc.

Rady Naukowej W . F, dr

M E K S Y K A N IE  W  B E R L IN IE
Do Berlina przybyła olimpijska eks. 

pedycja Meksyku w  składzie 50 za­
wodników. Meksykanie reprezento­
wać będą na olimpjadzie ltkkąatlety- 
kę, ptywame, boks szermierkę, ora* 
polo konne.

S Z T A F E T A  O L IM P J A — B E R L IN

Sztafeta, która wyruszyła z Olimpji 
do Be,lina na trasie oibizym iej dłu­
gości 3.075 km., biednie śc.śle według 
programu. Co kilometr następuje
zmu rta biegacza W szęd ze  po diodze
sztafeta wywołuje olbrzymie zaintere­
sowanie. W e wrorek o godz. 10.30 
sztafeta minęła Tripolis.

Przywódca sportu niemieckiego 
Tschamer und Osten przesiał na ręce 
następcy tronu greckiego depeszę
gratulacyjną z okazji rozpoczęcia i
sztafety . W  depe.„zy te] Tschamer 
nadmienia, że pragnąłby, ahy wraz z 
płomienie n olimpijskim zawita! do 
tierlina duch sportowy antycznej 
Urecj,. ł

Ś W IE T N E  W Y N IK I  
L E K K O A T L E T Ó W

Holenderski biegacz Berger osiąg­
nął w Amsterdamie na 100 m. czas 
JO 4 sek.

Szwedzki biegacz Ny uzyska! aa 
1000 m doskonały czas 2:24,7.


